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Zamachy na Baldwina i Ks. Walji 
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Dziś dalsze nagrody mogą otrzymać: 


Zofia Szelubska, Pomorska 18. 
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Maks. Zeligman, Cegielniana 19. 


Szczegóły patrz na stronie drugiej! 


Rzucono bomby podczas bankietu--Sprawcy zbiegli 


LONDYN, 19 marca, — Z racji naro- 
dowego Święta irlandzkiego w dniu św. 


W pół godziny później wykonano po- 
dobny zamach na księcia Walii, który rów 


Patryka miał się odbyć w hotelu Cecil w | nież brał udział w uroczystości św, Patry- 


Londynie uroczysty obiad, w czasie któ- 
rego miał przemawiać premjer Baldwin. 


W chwili, gdy Baldwin powstał, aby 
wygślosić przemówienie, jakiś nieznany zwo 
lennik de Valery rzucił z wypełnionej pu- 
blicznością galerji petardę, która padła tuż 
obok Baldwina i eksplodowała, Baldwin 
nie odniósł żadnego szwanku, spaliło się 
tylko hilka obrusów, Pożar, jaki powstał, 
został ugaszcny wod”. z syłonów, Sąsi «0 
Baktwina zemdlał i musiano go odwieźć do 
dcmu. 


Ulgi wojskowe dla 
słuchaczy uniw, 
w Jerozolimie 


WARSZAWA, 19 marca, Celem uła- 
twienia młodzieży żydowskiej odbycia stu- 
diów na uniwersytecie w Jerozolimie, rząd 
polski przyznał słuchaczom zwyczajnym 
tego uniwersytetu prawo odroczenia służ- 
by wojskowej. Prawo odroczenia służby 
wnjskowej posiadają słuchacze, o ile wy- 
każą się świadectwem dojrzałości od- 
powiednich szkół z art. 85 ustawy o szko- 
łzch akademickich. 
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Zderzenie pociagów 
pod Rogowem 


Nocy dzisiejszej zderzyły się dwa po- 
ciągi osobowy i towarowy pod Rogowem. 

Na miesce wypadku wy'echali przed- 
stawicicle województwa i'urzędu śledcze- 
ge. 

Waępadków z ludźmi nie było. 
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ka w restcuracji Picadilly, 


Mianowicie z | 


auta na ulicy rzucono przez okno do sal 
bombę acetylenową, która wybuchając, 
nie wyrządziła nikomu szkody, 

Sprawcy w obu wypadkach zdołali ujść, 
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Aliechin pokonał Rubinsteina 
w turnieju szachowym 


Z Semeriogu donosi nasz korespondent: 


Najważnieiszem zdarzeniem dzisie'szej 
8-mej rundy było zwycięstwo Al'ech:na 
nad Rubinsteinem. Tarrasch zwycieżył 
przeciw Reti'emu. Dawidsohn po krótkiej 
walce wyśrał przeciw Rosell!'emu. Janow- 
ski uzyskał przeciw Niemcowiczówi w 


| pięknej kombinacji przewagę, jednak wsku 
tek przeoczenia przegrał partię. Tartako- | 
wer wygrał w pięknej grze końcowej prze- 
ciw Griinfeldowi. Treybal wygrał przeciw 


Vaidzie. Partja Widmar — Kmoch była 

remis. Również partia Michel — Spiel- 

mann po 7-godzinnej walce pozostała re- 
mis, 


Niemcowicz, Tartakower, Spielman, Tar- 

rasch 5, 5, Aliechin 4, 5, (1), Widmar, Ru- 
| b'nstein 4, 5, Reti 4 (7), Dawidsohn, Gilg, 
| Griinfeld, Vaida 3, 5, Janowski 3 (1), Trey- 
a> RUM Michel 2, 5, Yates 2 (1), Ro- 
i selli pół 


| 
| Stan po 8-mej rundzie fest następujący: 
| 
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300 Upominków „Gońca“ 300 
Nowy Konkurs masowy, 


Dzisiaj 


ogłoszona będzie pierwsza lista, obejmująca 


osób, które wygrały 


Szczegóły na stronie piątej 
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Dz:ś pierwszy Kupon 


Wielki KonKurs świąteczny 


Na stół wielkanocny! 
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W DZISIEJSZYM NUMERZE. 
DALSZE ODPOWIEDZI NA KONKURS 
© ROZWODAGT,. 
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Mnożna uposażeniowa po- 


winna wzróść do 48 gr. 
Z Warszawy donosi: Z obliczeń, doko- 
nanych przez główny urząd statystyczny. 
za ubiegłe trzy miesiące wynika, że pobo- 
ry urzędników, o ile mają odpowiadać pod- 
wyższonym kosztom utrzymania, winny 
wzrosnąć z 43 na 48 punktów mnożnej. 


Emerytura dla zabójców 
cara 
WILNO, 19 marca, — Z Moskwy do 


| noszą, że rada komisarzy ludowych posta: 


nowiła wyznaczyć dożywotnią emeryturę 
pozostałym przy życiu uczestnikom za- 
mordowania cara Aleksandra II w dniu 
1 marca 1881 r, z okazji 45-lecia śmierci 
cara Aleksandra. Dekretem rządu so 
wieckiego wyznaczona została lista osób, 
którym okazano bezprzykładną w histori 
łaskę, 


Siedemnaście trupów 
studentów chińskich 


LONDYN, 18 marca, Z Pekinu donoszą: 
| Odpowi iedź rządu na ultimatum mocarstw, 
domagające się przywrócenia bezpieczeń- 
stwa w komunikacji morskiej na wodach 
chińskich, wywołała, jako zbyt ustępliwa, 
ostre niezadowolenie ludności, 


Wyrazem tego nastroju stała się manie 
festacja kilku tysięcy studentów pod sie- 
dzibą rządu, 


Wobec groźnej postawy manifestane 
tów, wojsko dało do tłumu salwę, Siedem- 
nastu studentów padło trupem, szesnastu 
zaś odniosło ciężkie rany. 


Uważaj! 
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Dolar w Łodzi 
Na prywatnym rynku walut obcych, sy- 
tuacja od dnia wczoraj ke nie uległa 
zmianie, Przy niewielkiej ilości tranzaksji 
kurs kształtował się w godzinach poran- 
nych na poziomie 8.13 w płaceniu, 8.16 w 
oddawaniu, przy podaży pokrywającej nie. 
wielkie zaoptrzebowanie. 


Bank Polski obniżył kurs o 5 punktów 
i ofiaruje za dolary 7.95. , 
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E j Moskwa, w marcu 1926 r, 
W republice sowietów powstają różne 
= kwestje i zagadnienia, mało znane w Euro- 
pie. Czy uwierzylibyście np., że istnieje tu 
= kweBtja pokąsanych? Wiemy, że miała do 
= czynienia z tem zagadnieniem Brazylis, 
| gdzie są jadowite węże! Zorganizowano 
_ tam wielkie laboratorja serum przeciwko 
_ ugryzieniom wężów i podobno liczba ofiar 
tej plagi nad brzegami Amazonki zmalała. ' 
W Rosji naogół niema brazylijskich kobr 
w ani grzechotników, a jednak istnieje pro- 
_ blemat pokąsanych. 
__ 'QOd'rana przy ambulatorium szczepio- 
/ mek od wścieklizny w Moskwie stoi długi 
i ogonek, Stary wieśniak z pod Riazania 
_ pokąsany przez psa, dziewczyna z obwią- 
= zaną główą podrapana przez wściekłego 
_ kota, gromady chłopaków wiejskich i miej- 


Lekarz po oględzinach oświadczył krew= 
nym, że stan jest beznadziejny. Krewni za 
częli błagać: — Puście go... U nas żamó- 
wią, jeżeli wy nie potraficie, u nas potra- 
fią wyleczyć, 

Izolator stacji pastewrow skiej to 
straszne miejsce. Stamtąd wynoszą już tyl- 
ko trupy. W roku 1925 było takich wypad- 
ków 26. Po większej części są to ugryzieni 
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Z Warszawy donoszą: 

Zagadkową sprawę ulotnienia się 3.000 
dólarów, nadesłanych do Warszawy z 
Ameryki, mają w chwili obecnej do roz- 
wikłania władze śledcze. Oto niedawno 
do polskiego komitetu emigracyjnego „I. C. 
A. nadeszło pismo z Ameryki, upomina- 
jące ten komitet o odpowiednie po- 
twierdzenie odbioru przesłanej komitetowi 

3.000 dolarów. 


2 skich baby z dziećm na rękach... Nigdy 
| od 1886 roku, kiedy założono instytut Pa- 
= steura w Moskwie, nie miał on takiego po- 
 wodzenia, W 1926 roku przez "tecję szcze- 
| - pień przewinęło się po 1.000 osób miesięcz- 
__ nie, a w roku 1925 instytut miał 10 000 kli- 
_ tów, wilków i nawet szczurów. 
= Te ostatnie ugryzienia były dawniej 
_" rzadkie, ale teraz instytut Pasteura nolu- 
" je je w każdej tygodniowej relacji. Więk- 
szość tych ofiar stanowią mieszkańcy Mo- 
= skwy. Wśród pacjentek była jedna ugry- 
ziona przez krowę, przywieziono tę ofiarę 
" m gub, włodzimierskiej, Wykaz 1925 roku. 
-~ motuje niebywały wypadek pogryzienia 
dzieci przez indyka, którego pokąsał wście 
kły pies. 87 proc. pacjentów stanowią po- 
gryzieni przez psy. Liczba pacjentów ro 
__ śnie niebywale, W 1919 roku było ich 2636, 
w 1924-ym 6223, a w 1925-tym 10.114. 
'... Przerwę w statystyce stanowią lata 
-~ głodu: koty i psy zginęły, bo zostały zje- 
dzone, Teraz jest ich aż nadto. A jedno- 
cześnie w okolicach podmiejskich” zjawiły 
_ się wilki. 
| W 1919 — 1920 roku stacja pasteurow- 
"ska w Moskwie obsługiwała 8 gubernii. 
Teraz zmniejszono obwód jej działania, a 
liczba zgłoszeń wzrosła. * To samo dzieje 


f jentów! Wszystko są to ofiary psów, ko- 


tej sumy, okazało się, ze komitet przesyłki 
z 3.000 dol. zupełnie nie otrzymał, jakkol- 
wiek ustalono, że przesyłka taka z urzędu 
pocztowego została podjęta. 

Wyświetlając okoliczności, wśród któ- 
rych nastąpiło podniesienie przesyłki z 
poczty, stwierdzono, że odebrana ona zo- 
mocy dzieciom, posiadający swą siedzibę 
przy ul. Jasnej 11. 


Rząd angorski zniósł, jak wiadomo, w 
Turcji wielożeństwo, zakazał utrzymywa- 
nia haremów i zarządził, aby kobiety tu- 
teckie zaniechały odwiecznego zwyczaju 
zakrywania twarzy woalem, 

Zdawałoby się, że rozporządzenia po- 
wyższe są czynem arb'tralnym dyktatora 
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czasem tak nie jest. Odrzucenie przez 
część kobiet tureckich woalu, enzo, 
asi : | ., | cego im twarze i opadającego na suknie, 
| R gi karea pari N WZA tygodnia | nastąpiło samorzutnie, wskułek wojny 
przywieziono np. razem partję 27 pokąsa- recko-tureckiej, skończonej, iak wiadomo, 
) nych w Suzdalu. A trzeba. dodać, że nie ! klęską, zadaną prze armję Kemala paszy 
d 


wszyscy pogryzieni trafiają do instytutu. | armii greckiej i zupełnem wyparciem gre- 
Po wsiach przecież trwa wiara w „zamó- | "e wiki RAE paka tę * 
wienie”, w znachorów, trawy lecznicze itp. | reds kama? Aih PEE PET 
_— Zresztą nietylko po wsiach, Niedawno jelęgniarek w szpitalach wojskowych. 
__ przywieziono do instytutu robotnika z pań- Bez ich pomocy odniesienie zwycięstwa 
stwowej drukarni znaków obieśowych, | nad nieprzyjacielem byłoby wątpliwe, u- 
miał wyraźne objawy wścieklizny. rządzono więc naprędce szkoły pielęgniar- 

Pytaia się go: „Gdzie leczyłeś się?" | stwa, a patriotyczne kobiety tureckie po- 


3 i i śpieszyły do nich tłumnie, 
iP 1 „znachorki przy ulicy Małej Ca- Odrazu jednak stwierdzono, że .owa 
rycyńskiej”, 


obowiązkowa zasłona twarzy kobiecej nie- 
" Nie uratowano go. 


"To działo się w Moskwie, W styczniu 
| przywiezióno chorego ze wsi podmiejskiej 
TTP: ATA ZTRHE WDZIERA S 
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- Wystawa radiotechniċzna 
m w Warszawie 


f Wystawa radjotechniczna w Warsza- 
wie odbędzie się w dniach 15 — 24 maja 
| r. b.w szkole podchorążych przy Al. Ujaz- 
_ dowskich, Wystawa obejmować będzie 
_ działy: wojskowy, naukowo . dydaktycz” 
ny, radjoamatorski, przemysłowo - han- 
 dlowy i pocztowy, Budżet wystawy pre= 
liminowany na 25.000 złotych subwencjo- 
nują pieniężnie lub w formie ulg: minister. 
4 stwo spraw wojskowych, min. przemysłu 
| i handlu, min, wyznań religijnych | oświe- 
cęnia publicznego, oraz „Polskie radjo". 
które już udzieliło subwencji w sumie 5000 
złotych i przyrzekło w razie potrzeby u- 
dzielenie drugiej subwencji w tejże wyso- 
kości, 

m... Do komitetu honorowego zaproszeni 
| zostali: min, spraw wojskowych, gen. Želi- 
__ gowski, min, wyznań religijn, i ośw, publ., 
| P.- SŁ. Grabski i min, przemysłu i handlu, 
"p. Osiecki, 
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GONTEC WIECZORNY ILUSTROWANY.  — 


sum 
Gdy poczęto badać sprawę wpłynięcia. 


| 


| 


ęcy pokąsanych 


| Wściekłe psy, Koty, szczury, Krowy i... indyki grasuja po Rosji 


Problemat, Którego nie odczuwa żaden Kraj europejski 


czasu jak istnieje stacja w Moskwie, był 
tylko jeden wypadek uratowania pacjenta, 
który był już w izołatorze. 

W Moskwie iest, jak okazało się we- 
dług przeprowadzonej w związku z klęską 
pokąsań rejestracji około 60.000 psów, w 
tem ogromna ilość bezpańskich. 

Władze sowieckie przygotowują iakiś 


psi dekret, żeby zlikwidować tę niebywałą | 
kleskę. 


A. Z. 


Kasjer zdetraudował czy sie omylił 
Władze śledzcze wyświetlą tę dziwną historię 


Odbiór tej przesyłki potwierdzony zo- 
stał urzędowi pocztowemu na awizacji 
podpisem kasicra wspomnianego komitetu, 
p. Antoniego Mincberga. 

Ponieważ stwierdzonem zostało, że 3- 
wizacja, za którą podniesiono sumę, adre- 
sowana była nie do pol-amer. komitetu 
pomocy dzieciom, lecz do „I. C, A", więc 
powzięto słuszne pode!rzenie, iż kasjer 
Mincberś dopuścił się oszustwa. 

Wczoraj wobec tego został on areszto- 
wany, 

Twierdzi on, że o podjęciu 3.000 dola- 
rów nic nie wie. Awizację mógł podpisać 
w liczbie wielu innych, a dostała się ona 
do komitetu bez wątpienia jedynie przez 
pomyłkę, której dopuścił się prawdopodob 
nie listonosz, doręczając ją zamiast do „I. 


stała przez polsko-amer. komitet do po- C. A.” do komitetu Pol.-Amer. 


Dalsze dochodzenie władz śledczych 


| przypuszczalnie sprawę wyjaśni, 


Turcji nowoczesnej, Kemala paszy. Tym- 


Wojna światowa otworzyła haremy 


i zerwała z pięknej twarzy niewdzięczne „,czarczafy” 


tylko przeszkadza przy spełnianiu obo- 
wiązków pielęgniarki i krępuje ruchy, ale 
także nie pozwzla przełożonym wydawać 
rozkazów i kontrolować sprawności sani- 
tarjuszek, gdyż twarze ich są zakryte i nie 
sposób odróżnić jednej od drugiej, 

Woal więc musiał opaść i uczennice 
szkół pielęgniarstwa odrzuciły go bez wa- 
hania, 

Następstwem logicznem tego czynu by- 
ło dostanie się turczynek do biur i na inne 
stanowiska przy wojsku, taka zaś emancy- 
powana turczynka budziła zazdrość w ser- 
cach tych wszystkich, których bądź to sto- 
sunki rodzinne, bądź to względy towarzy- 
skie, utrzymywały jeszcze zdala od świa- 
ta i zniewalały do ukrywania twarzy. 

To też wptost narzncała się już koniecz- 
ność uporządkowania, czy to drogą pra- 
wodawczą, czy też drogą dekrelu, tego 
nienormalnego stanu rzeczy i Kemal pasza 
zdecydował się na to, a rozporządzenie, 
wydane przez niego pod tym względem, 
zatwierdziło tureckie zgromadzenie naro- 
dowe w Angorze, 


5 albo 105 złotych 


Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyć dobry dowcip, 
dostanie 5 złotych 


Czyj dowcip zostanie wylosowany 
dostanie 5 złotych za dowcip 
i IOO złotych nagrody 

razem wiec 105 złotych 


, Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „Gońca“, który będzie wydrukowany na 
szpaltach naszego pisma, autor dowcipu,, jako honorarjum, 
OTRZYMA 5 ZŁOTYCH 
Po wydrukowaniu 100 kolejnych dowcipów, odbędzie się losowanie, Autor, któ. 
rego dowcip zostanie wylosowany, prócz normalnego honorarjum, 
OTRZYMA 1060 ZŁOTYCH 
Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki -redakcyjnej „Goń- 
ca" (Piotrkcwska 106), Każdy dowcip powinien być umieszczony na odpowiednim 
bonie i zaopatrzony w podpis i adres anto 
Jeden jedyny warunek stawia redakcja przyszłym  humorystom - amatorom, 


dowcip musi być Krótki i zwięzły! 


Zazdrośćcie nam pradziadowie | 
Opanowaliśmy 
ogień i przestrzeń, 
maszyny wykonują 
ciężką pracę 


Czy jednak jesteśmy 
szczęśliwi? 


Jak zwykle ORANY. i nieraz pory- 
wa nas tęsknota do idylicznego życła 


Bow naszych. A jednak — niech kil- — 


zestawień wystarczy: 

Przed stu laty rozniecenie ośnia było 
jeszcze kłopotem nielada, zapałki bowiem 
wynaleziono dopiero w 1834 r. Komu wę- 
gle, okryte starannie popiołem, w ciągu no- 
cy na kominku zastygły, ten musiał natru- 
dzić się niemało. aby wykrzesać iskierkę 
krzesiwem, a nasiępnie rozdmuchać o- 
gień, albo też bieśł po ogień do szczęśli- 
wego sąsiada, któremu węgle nie wygasły. 

„Gaz oświetlający znano dopiero w An- 
gli, a o elektryczności nie miano pojęcia. 
Wszystkie pokarmy musiały być przyrzą- 
dzane przy ognisku kuchennem, mieszka- 
nia zaś oświetlano lampami olejnemi lub 
świecami. U ludzi zamożniejszych używa- 
no świec woskowych, przeważnie jednak 
posługiwano się wiecznie kopcącemi świe- 
cami łojowemi, których narastające knoty 
trzeba było od czasu do czasu obcinać 
specjalnemi nożycami, 


Przytem świece wyrabiano bardzo czę- 
sto w domu, istniejące bowiem wytwórnie 
świec, urządzane były na tak małą skale. 
że nie mogły pokryć zapotrzebcwania. 
Tak samo wyrabiano w domu mydło. 
Dzień prania był prawdziwą mordedą, wo-. 
dociągów bowiem i zlewów nie było. Wo- 
dę do prania chwytano z deszczem w 
beczki, postawione u rynien lub przywo= 
żono w beczkach z rzeki. Wyżymaczek i 
różnych aparatów, ułatwiających pranie. 
nie znano. 


Wszystko szyło w ręku. Bieliznę, tak 
męską jak i kobiecą, sporządzała gospody- 
ni, nawet suknie były najczęściej wyrobu 
domowego. 


Gdy nadchodziła zima, trzeba było, w` 


śpiżarniach i piwnicach naśromadzić za- 
pasy masła, jarzyn, kapusty, ziemniaków, 
grzybów i t.d. O zimowej bowiem = pro- 
dukcji artykułów spożywczych nie było 
mowy, komunikacja zaś była jeszcze bar- 
dziej utrudniona w zimie, niż w lecie. A 
ileż to czasu i miejsca zabierało przygoto- 
wywanie drzewa na zimę! 


Cóż dopiero mówić o podróżach, choć- 
by najmniejszych wówczas, gdy nie znano 
kolei, a tem bardziej samochodów, gdy: 
trzeba było tłuc się wózkiem bez resorów 
lub kosztowną bryczką pocztową po dro- 


gach wyboistych? To też, gdy kto wybie- 


rał się w dalszą drogę, czynił to z praw- 
dziwem namaszczeniem, uroczyście, jakby 
już nie miał nigdy zajrzeć do domu. 


Być może, że istotnie wobec tego wszy- 
stkiego ludzie byli silniejsi i wytrzymalsi, 
niż dzisiaj, jakże wielki jednak odsetek lu- 
dzi umierał w młodym wieku wobec bra- 
ku dzisiejszych urządzeń higjenicznychl 
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M — Pikantna i drastyczna komedją — 
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Program w 8 aktach 
w roli głównej 


Ridolini Zygoło 
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Po raz pierwszy w Łodzi 


Sława Ameryki 


Fred Thomson 


ze swym ognistym rumąkiem w 7 akto- 
wym dramacie p. t. 
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FELIETON 0SZGZ DNOŚCIOWY 


Pani Loia redukuje 
budżet domowy 


Fani Lola jest osóbką nadzwyczaj 
kochającą swego męża, a przytem intere- 
suje się zagadnieniami społecznemi i wczo- 
raj właśnie oświadczyła mi, że w Polsce 
i krycie parasoli. Ceny konkurencyjne. 146 
jest źle, 

— Tak, tak, proszę pana, żyjemy wszy- 
scy ponad stan, s j 

Jeżeli każda rodzina nie zredukuje 
swego budżetu domowego do minimum, 
zginiemy. 

Przyznałem w zupełności rację roz- 
kosznemu stworzonku o złocistej czupryn= 
ce i czarnych jak otchłań oczach. 

— Dzisiaj naprzykład ułożyłam naj- 
szcześółowszy plan redukcji naszego bud- 
żetu domowego, 


I tak, Nika (mąż) musi się wyrzec pa-. 


pierosów, mam nadzieję, że się na to zgo- 
dzi, on taki esteta, a przecież te „wronko- 
we" papierosy, strasznie brzydko pachną, 
Oszczędzimy na tem conajmniej trzydzie- 
ści złotych. 

Potem sprawię sobie śliczny szlaśro- 
czek lila. 

— Aha i to ma być oszczędność! 

— Proszę pana, pan się wcale nie zna 
na domowych oszczędnościach, mam stary 
szlafroczek. Nika jest wielkim estetą i nie 
mogę mu przecież za wyrzeczenie się pa- 
pierosów nie zrobić takiej małej przyjem- 
ności, jak kupienia sobie szlafroczku, w 
którym będę się mu podobała, a przytem 
nie mogę w brudnym, starym szlafroczku 
przyjmować zaufanych gości, muszę kłaść 
sukienkę. 

Nosząc szlafroczek, oszczędzę na stt- 
kienki, zrozumiał pan nareszciel 

Teraz idą wielkie oszczędności. 

Jestem bardzo skłonna do zaziębień, 
jeżeli nie podłuże sobie futra, bo, chociaż 
to niby nadchodzi wiosna, ale sam pan wi- 
dzi jak zimno. 

Bez długiego fitra napewno zachoruję 
i biedny Nika będzie musiał płacić dokto- 
ra, lekarstwa, Zakopane, 

Proszę pama, to stanowczo wyniesie 
lekko licząc, trzy tysiące złotych, a tym- 
czasem podłużemie futra najwyżej czte- 
rysta, l 
Mamy więc już dwa tysiące sześćset 
złotych oszczędności. 

Czyż nie tak! a przytem taniej nas to 
wyniesie, bo to już po sezonie. 

Teraz stanowczo musi Nika przestać 
chodzić na te poobiednie, posiedzonika 
przy czarnej kawie, bo to strasznie drogo 

osztuje. 

Będziemy zato chodzili raz na tydzień 
do Malinowej na dancing, pan myśli, że 
będziemy tam jedli może Bóg wie co, za- 
pewniam, że tylko skromną kolacyjkę we 
dwoje z likierkiem, 

Obliczyłam już, że zaoszczędzimy na 
tem pięćdziesiąt złotych miesięcznie. 

Następnie już teraz kupię sobie trzy 
letnie kapelusze. Dziwię się bardzo, że 
"wszystkie kobiety nie wpadły na ten tak 
prosty sposób oszczędności. 

Bo, proszę pana, przed sezonem wzyst- 
ko tańsze, czy nie tak? 

Tak! 

A czy mamy już modele nowych let- 
nich kapeluszy? 

Mamy, t. j. są. 

A więc! Oszczędzam conajmniej ze sto 
złotych. Nie chcę pana trudzić dalszemi 
proveni oszczędnościami į proszę po- 

iczyć, tylko te większe. 

Trzydzieści złotych papierosy Nika, 
plus zaoszczędzona kuracja, dwa tysiące 
sześćset trzydzieści, czy tak? 

Plus pięćdziesiąt kawki Nika, plus sto 
kapelusze, razem dwa tysiące siedemset 
osiemdziesiąt złotych oszczędności! 

Delikatną rączką “ nacisnęła guzik 
dzwonka — weszła służąca. 

— Marysiu, masz tu dziesięć złotych, 
kup mi czekoladek. 

Bo, proszę pana, jak się zaoszczędziło 


prawie trzy tysiące złotych, to można so- . 


bie chyba pozwolić na wydatek dziesięciu 
złotych, — rzekła do mnie z uroczym u- 
śmiechem pani Lola. 

Zaiste, gdy kochająca nas kobieta zacz- 
nie oszczędzać — — — brońmy się od 
tego nogami i zębami, a najlepiej jakimś w 
porę kupionym kapeluszem. 


Kolekcjonerzy znaczków nocz owyc?. 
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565 różnorodnych znaczków 
pocztowych, w tem znaczna 
osé rzadkich okazów, iak“ 11 
znaczków a bańskich (powi 
zorycz!e', 9 perskich korona- 
cyjuych, 6 z wyspy Kreta 
(komle, 25 rzadkich okazów z Ameryki 
centralna ft. d — za I Szyliin".. 

Wieizi cennik ilustrowany gratis — 
franko nrzesyłavy na żadanie, 9-6 


Bela Sekuła  Sannenhof Lucerna (Szwajc.) 
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W „nagrodę za uczciwość --na bruk 


Naprawić Krzywdę wyrządzoną przez oszustów 


usuniętym z pracy robotnikom fabryki monopolowej 
Skarga, Która zabrzmiała w sądzie musi być wysłuchana 


(D Uczciwi ludzie, sumiennie zarabia- 


jący na swe codzienne utrzymanie, — 

Jak rzadko, niestety w czasach dzisiej- 
szych o nich słychać! Jak często natomiast 
opinia publiczna dowiaduje się o naduży- 
ciach i skandalicznych aferach w instytu- 
cjach prywatnych i państwowych. 


P. K. O. i sprawki pana Lindego, bag- 
no łódzkiej fabryki monopolowej, malwer= 
sacje w krakowskiej izbie okręgowej kon- 
troli państwa — oto główniejsze pozycie 
smutnego bilansu ostatnich dni, 

A ileż sprawek drobniejszych, 
równie charakterystycznych, notuie 


choć 
co- 
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Młodzi bałuciarze uczą się romantyzmu od gołąbków—stąd 
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ich późniejsza radość życia 


Krwawa Kapiel w Costa Rica 


Trzy wagony wypełnione wycieczkowiczami runęły 
z wysokości 50 stóp do rzeki 


W maleńkiej rzeczpospolitej środkowo- 
' amerykańskiej, Costa Rica, zdarzyła się w 
tych dniach, jak już doniesiono telegrali- 
cznie, katastrofa kolejowa, przewyższają- 
ca, co do liczby ofiar, wszelkie katastrofy, 
notowane w dziejach kolejnictwa. 
Największa ze znanych dotychczas ka- 
tastrol kolejowych zdarzyła się 28 grudnia 
1879 r. na moście nad rzeką Tay pod Dun- 
dee, w Szkocji. Świeżo wówczas wykoń- 
czony most ten kolejowy runął pod prze- 
jeżdżającym po nim pociągiem. Przeszło 
dwieście osób w zabitych i ranionych pa- 
dło ofiarą tej katastrofy, gdy tymczasem 
katastrola środkowo - amerykańska kosz- 
towała życie 248 osób, a 93 osoby odniosły 
rany. 
Miejsce katastrofy znajduje się na pła- 
skowzgórzu San Jose, na którem żyje 


O 


większość ludności rzeczpospolitej Costa | 
i: x | Rica. na linji kolejowej, należącej do to- | 


warzystwa amerykańskiego „United Fruit 
Company”, zajmującej się wywozem do 
Stanów Zjednoczonych owoców środkowo- 
amerykańskich, a zwłaszcza bananów. 

W niedzielę, dn, 14 marca, wyruszył z 
miasta San Jose pociąg wycieczkowy, zło- 
żony z dziewięciu wielkich wagonów oso- 
bowych, zapełnionych tysiącem prawie 
świętujących mieszkańców miasta San 
Jose. 

Pomiędzy stacjami Alajuela a Cartago, 
w chwili, gdy pociąg przejeżdżał przez 
most, rozpięty na wysokości 50 stóp nad 
rzeką Virilla, trzy ostatnie wagony wyko- 
leiły się i runęły do rzeki. 

Skutki były straszne. Ani jedna z o- 
sób, znajdujących się w tych wagonach, 
które uległy zdruzgotaniu i zalaniu przez 
wodę, nie wyszła bez szwanku, przeszło 
zaś dwie trzecie z tych nieszczęśliwych 
zginęło na miejscu. 


| 
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| niczącego rozprawy, wice-prezesa 
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| xi 


dzienna kronika, Tu defraudacje, tam zło» 
dziejstwa. Rak demoralizacji toczy zarów= 
no „szczyty”, jak i szarą masę bezimien= 
nych pracowników. 

W chwili takiej, tembardziej cenni są 
ludzie, którzy mają ręce czyste, niezbruka= 
ne kradzieżą dobra publicznego, ludzie 
którzy oparli się gorszącemu i zaraźliwe= 
mu przykładowi jednostek, z któremi zmie 
szeni są współpracować. 

To jednak nie wystarcza. Nie dość jest 
nie brać samemu czynnego udziału w na- 
dużyciach. Kto patrzy przez palce na wy= 
stępne postępowanie innych, kto wiedząc 
o nich, nie poda ich do wiadomości wła- 
dzy sądowej czy zwierzchniej, staje się 
tem samem współuczestnikiem przestęp- 
stwa, 

Tak jednak postępuje wielu. Obawa 
szykan lub nawet utraty posady, każe 
im milczeć. Strach przed zwierzchnikami 
zamyka im usta, 

Rzadkimi wyjątkami niestety, są ci 
którzy pomijając wszelkie względy ubocz- 
ne, znajdują w sobie dość odwagi cywilnej 
i śmiało demaskują złodziejstwa i korup- 
cje. 
Tacy ludzie czyści, o prawych charak= 
terach znaleźli się wśród robotników łódz- 
kiej fabryki, monopolowej. Rychło przej 
rzeli co się tam dzieie. 

Malwersacje zwierzchników, jawny ra 
bunek własności skarbowej — głęboko ow 
burzyły ich prawe dusze. — Złodzieje, mie 
mo iż siedzieli na dyrektorskich fotelach, 
nie przestali być dla nich złodziejałpi. 

Głos sumienia nie pozwolił tym robote 
nikom milczeć. Nie zlękli się władzy i 
przewagi rządzącej fabryką kliki oszustów, 

Poszli do swych zwierzchników i po- 
wiedzieli bez ogródek co o nich myślą. 
Poszli, choć wiedzieli, że ryzykują wszyst» 
ko, że narażają się na wyrzucenie z posa— 
dy, na głód i niedostatek, Wiedzieli. że zo- 
staną pozbawieni pracy, że dzieci w zim- 
nych, nieopalanych mieszkaniach wołać 
będą o chleb. — Mimo to nie ulekli się. 

Spotkała ich „zasłużona nagroda”. Za 
„wrogą agitację”, za podważanie „autory* 
tetu" zwierzchników zostali bez pardonu 
wyrzuceni na bruk, Do szeregu świństw, 
zwierzchność dołączyła jeszcze jedno. 

Na onegdajszej rozprawie przeciwko 
W/ronce et consortes, robotnicy ci, zezna= 
jąc jako świadkowie, 
zcznań, zwracali się po kolei do przewod- 
sądu 
Witkowskiego, prosząc o wstawiennictwa 

— Po wyrzuceniu z posad w fabryce, 
nie mają pracy. — Bezrobotni — cierpią 
nędzę. 

— Prośba ich była oczywiście źle skie 
rowana, Nie leży w mocy pana wice-preze= 
su Witkowskiego przyjąć ich z powrotem 
na utracone miejsca, 

Ale te słuszne skargi, winny uprzy= 
tomnić komu należy, całą okropną krzyw= 
dę, jaka dzieje się tym ludziom. Za chęć o- 
brony mienia publicznego przed rabun- 
kiem — nędza i poniewierka. | 
Czas by nowa dyrekcja łódzkiej fabry- 
naprawiła tę krzyczącą niesprawiedli- 
wość, i wynaśrodziła zło wyrządzone huta 
dziom prawym i uczciwym, przez oszi- 
stów i złodziei. 

Sądzimy, że nie powinno to jej przyjść 
trudno. 

Dla solidnych i dobrych robotników 
zawsze praca się znajdzie. 

Pan wice-prezes Witkowski, któremu 
z przebiegu sądowego dobrze znaną jest 
cała krzywda, dziejąca się tym pracowni- 
kom, niewątpliwie wykorzystując swe Sze= 
rokie wpływy, poprze prośby pokrzywdzo= 
nych. 

Nie wątpimy, że za dni parę, będziemy 


pod koniec swych 


mcgli podzielić się z czytelnikami, dobrą À 


nowiną, że głos sprawiedliwych a pokrzyw ' 


dzonych został wystuchany, że wydaleni 
stanęli znów do warsztatu pracy. 
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' Jestem stanowczą przeciwniczką roz- 
y wodów. Małżeństwa bowiem obchodzą nie 
tylko obo'ga małżonków, ale i dzieci, któ- 
_ re są i być powinny naturalnym celem mał. 
żeństw. 
| _'. Cóż może mieć kobieta z rozwodu, jā- 

_ kiem może być jej życie? Po osiągnięciu 
_ tego niby tak unradr'c==ńo kroku — cóż 
jej właściwie pozostaje? Poszukiwanie no- 
| wych wrażeń zmysłowych, lepszego życia, 
= przygodnego kochanka, co do zamiarów 
którego najczęściej się mylil Zdarza się 


_ za miłością, ciepłem domowem. — znajdu- 
~ je wkońcu rozczarowanie i albo, upadła 
| moralnie, stacza się coraz niżej, przechodzi 
e, z rąk do rąk, albo za naiwiększe szczęście 
/ uważałaby powrót do rozwiedzioneśo mę- 
4 ża, a często i, do dalekich już dła siebie, — 
4 dzieci... 

(l Istnieje typ kobiet o lekkim sposobie 
= myślenia í uczucia — one to, nie umiejąc 
poświęcić siebie całej dla małżeństwa, szu- 
_ kają w niem tylko przyjemności, bez obo- 
in wiązków, oraz użycia zmysłowego, 
[nny rodzaj kobiet inaczej wchodzi przez 
_ wrota w życie małżeńskie — — dla nich 
A? małżeństwo jest samo dla siebie celem, — 
j t Dom, które stwarzają te kobiety, jest pu- 
| Sty i zimny, bez duszy i uczucia — nic więc 
4 _ dziwnego, że mąż czuje się w nim obco, 
| Stara się jaknajmniej w nim przebywać. 

= Rezultaty takiego niezrozumienia przez 
ge wspomniany typ kobiet, roli i zadań żony, 
| nie każdą na siebie długu czekać, Małżon- 
/ kowie zaczynają się coraz bardziej od sie- 
_ bie odsuwać, wkońcu zaś — stosunki stają 
_ się coraz bardziej nieprzyjazne i małżon- 
kowie stają się jawnymi wrogami, 

Łatwo dałoby się tego uniknąć, gdyby 
kobieta należycie rozumiała swe obowiąz- 
ki. Spokój i delikatność, składanie ofiar z 
ambicji własnej, niedopuszczanie za żadną 
cenę do gorszących kłótni — oto należyte 
postępowanie, które wyda dobre owoce 
nawet jeśli mąż ma charakter 
swarliwy. 
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_ Kobieta powinna być wyrozumiałą na 
błędy swego męża. Złości: i krzykiem nice 
nie pomoże, Dobroć zdziała swoje i po pe- 
, aeg czasie mąż pozbędzie się swych 
wad, 
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_ 4 miljony dolarów 


Dar amerykański na cele 
naukowe 
Znany miljoner amerykański Rockfeller 
ofiarował amerykańskiej szkole archeolo- 
gicznej sumę 4 miljonów dolarów, z wa- 
runkiem, że zostaną przeznzczone na wy- 
i kopaliska na Akropolu w Atenach, Prace 
rozpoczną się w przyszłym miesiącu. 
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| stępcą tronu kaszmirskiego, 
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___GONTEC WIECZORNY TLUSTROWANY 
Przeciwniczka rozwodów ma głos! 

mysleć i o dz 

Kobieta powinna być wyrozumiała na błędy swego męża 

= „Przyczyną rozwodu prawie zawsze jest Kobieta --mówi do czytelników „Gońca“ 


żona, Która ma męża hulakę 


Kobiecie nie wolno męża opuścić na- 
wet gdyby był najgorszy — bo zawsze w 
jej ęku leży możność poprawienia charak. 
teru męża, Zwłaszcza okropne świadectwo 
wystawia sobie kobieta rozchodząc się z 
mężem, skoro ma już dzieci, 

Aby małżeństwo było szczęśliwe, ko- 


bieta musi być przyjaciółką męża, dzielić 
z nim”troski i kłopoty, starać się pocieszyć 
go w strapieniu. Ileż dia wspólnego szczę- 
ścia zdziałać może pogoda ducha ze strony 
żony, dobry humor i wesołość, Uwagi czy- 
mione w tym tonie, zawsze będą dobrze 
przyjęte, i 
X: te 


Wypowiadajcie się Czytelnicy „Gońca“! 
Czy potrzebne są rozwody i w jakich warunkach? 
1O nagród po złotych 10 


Nasza sensscyjna ankieta wywołała 
duże | zrozumiałe zainteresowanie. 

Co jest lepszem: małżeństwo złe, ale 
związane ze sobą przymusem, czy moż- 
ność rozwiązywania niedobranych mał- 
żeństw? Związek nierozerwalny, czy moż» 
ność rozwodu? $ 

Redakcja „Gońca” zdaje sobie sprawę. | 
że śród tysięcy Czytelników „Gońca są 
tacy, którzy sami na sobie odczuli ciężar 
niedobranego małżeństwa; że jest dużo ta- 
kich, którzy, choć nie osobiście, ale z ob- 
serwacji widzieli i widzą, jakie skutki po- 
ciąga za sobą niezgodność usposobień i 
charakterów, nie związanych miłością. par | 


małżeńskich. A są i tacy również, którzy 
zastanawiając się nad zafadnieniami ży- 
cia naszego. musieli stanąć przed pyta- 


niem, czy małżonkowie niedobrani powin- 
ni męczyć się wzajem, czy raczej powinna 
być pozostawiona im możliwość rozwią- 
zania ślubu j szukania gdzieindziej może 
dla siebie nowego innego szczęśliwszego 
życia. 

Uważamy, że opinia mas szerokich 
może wpłynąć na właściwe rozwiązanie 
zagadnienia: nierozerwalność małżeńska 
czy donuszczalność rozwodów na drodze 
prawnej? - 

Nadesłane nam odpowiedzi w formie 
możliwie krótkiej, zwięzłej i ścisłej, dru- 
kowane będą kolejno w „Gońcu*., Gdy 
temat zostanie przez drukowane odpo- 
wiedzi omówiony i wyczerpany dostatecz- 
nie, redakcja zamknie ramy tej ankiety 
rozwodowej i z pośród wydrukowanych 


zostanie wylosowanych 10 odpowiedzi, 
Każda otrzyma nagrodę w wysokości 


IO złotych 10 | 


Odpowiedzi, krótkie i wyraźnie pisane, 
muszą być zaopatrzone w imię i nazwisko 
autora, oraz adres jego. 

Autorzy mogą zastrzec, iż nie chcą, by 


Maharadża Kaszmiru ukoronowany 


były pod odpowiedziami drukowane na- 
zwiska ich, wówczas, zamiast nazwisk, 
zamiesczane będą inicjały 


wśród blasku złota, pereł i brylantów 


Głoś 


sona, sir 


z procesu szantażysty Robin- 
ari Singh, będący wówczas na- 
a od którego 
Robinson zdołał wyłudzić czek na olbrzy- 


| 


| mią sumę 150,000 funt, zterl, grożąc mu 


skandalem, wstąpił w tych dniach na tron, 
opróżniony wskułek śmierci jego stryja, 

Z niebywałym wprost przepychem od- 
była się w mieście Jamu, w Kaszmirze, u- | 
roczystość koronacji nowego maharadży. 


Humor czytelników „Gońca“ 


Pcchód koronacyjny otwierały słonie 
wspaniale przybrane. Za nimi postępowały 
„oddziały gwardji pieszej i konnej, wreszcie 
jechał maharadża w szatach złotych, o- 
krytych perłami i kamieniami drogocenny- 
mi. O przepychu ceremonji świadczy choć- 
by to, że tylko klejnoty, którymi przybra- 
ny był wierzchowiec Aao oceniono 
na 30,000 funt. sterl. 


meme a e a ay 


Dwa dowcipy z tysięcy nadesłanych 


XXI. 
SZCZERA, 


Mąż: Wyjeżdżam! iNajdroższa czy po- 
zostaniesz mi wierna? 


Ona: Bądź spokojny mężulku; myśl o 
zdradzie nawiedza mnie tylko w twej obe- 
cności. 

Zofja Szelubska 
Pomorska 13. 


XXIV. 
SZCZYT ZNAWSTWA. 


Szczytem znawstwa jest zaciągnąć się 
papierosem z moropolu łódzkiego i poz- 


EEEE EEE OENORO 
Konkurs humoru 


Treść dowcipu: 


Łódż, dnia 


į Imię, nazwisko, adres autora 


____marca 1926 r. 


nać po zapachu maść konia i numer do- 


rożki, ' 
Maks, Zeliś$man 
Cegielniana 19. 
Autorzy powyższych dowcipów ode- 
debrać mogą za okazaniem dzisiejszego nu- 
meru „Gońca”* i wylegitymowaniu się w 
redakcji (Piotrkowska 106) po 5 złotych 
nagrody. | 


W związku z dowcipem w numerze 17 
„Gońca” z dnia 17 marca 1926 nadesłanym 
przez p. Tomasza Kadłubek-Frankiewicza, 
a odznaczonym nagrodą 5 zł. zostało 
stwierdzone po zbadaniu, że autorem tego 
dowcipu nie jest p. Tomasz Frankiewicz, 


Al Kościuszki 67, 


O ile bon okaże się zbyt mały. 
można załączyć do niego rękopis 


= 


iecku! 


Żona jest jednak nie tylko przyjaciółką, | 
powinna umieć być także kochanką męż- | 
czyzny, Jakże często niestety, nasze mę- i 
żatki, już w pierwszych miesiącach po ślu- ` 
bie pozbywają się wszelkiego wstydu i nie 
krępują się wcale przy mężu. Takie postę- 
powanie zraża oczywiście mężczyzn, bar- 
dziej czułych ha tym punkcie, niż sądzi nie 
jedna kobieta. Niedbałość w tualecie, nie- 
staranne ubieranie się, brak ze strony žo- 
ny chęci przypodobania się, — nastraja 
nieprzychylnie męża i każe szukać mu za- 
dowolenia, którego nie może znaleźć przy “ 
baku żony, u innej kobiety, 

Wogóle, wstępując w związki małżeń- 
skie musi sobie kobieta powiedzieć, że 
aniołów niema na ziemi, że każdy człowizk 
ma swe wady i swe zalety. Gdy los połą- | 
czy nas z człowiekiem złym, pracujmy nad i 
nim, a cierpliwością dobrocią i stałością | 
zdołamy go poprawić. Nie szukajmy zniko- 
mych uciech, nie prowadźmy lekkiego ży 
cia, pamiętajmy, że małżeństwo jest prze- 
dewszystkiem obowiązkiem i twardą rze. 
czywisłością życiową, : 

Jeżeli kobieta w ten sposób zdoła uło- 
żyć sobie życie, to rychło dom rodzinny 
stanie się dla niej wszystkiem i szczęście 
zagości w jej duszy, 

Przyczyną rozwodów prawie zawsze 
jest kobieta, która albo szuka w małżeń- 
stwie jedynie użycia, albo nie rozumie zu- 
pełnie swych doniosłych obowiązków, 

I dlatego jestem zdecydowaną przeciw» 
niczką rozwodów. Przyczyny, które zwy- 
kle je wywołują dadzą się przy dobrej woli 
obu stron, a zwłaszcza kobiety, usunąć. 
Dlatego rozwody nietylko, że są niepo- 
trzebne, ale wprost szkodzą: ludzie zrywa- 
ją związki, które pozwalały im poprawić 
się wzajemnie. | 

To co piszę — to nie teorja, lecz za- 
sady, któremi się w mem małżeńskim po- 
życiu z korzyścią kieruję. 

Mam męża hułakę, nad którym pracu- 
ję już osiem lat, Nieraz gorzko zaleję się | 
łzami, i w nocy, gdy męża niema, schylam 
kornie głowę przed obrazem Bogaredzicy 
i modlę się, Modlitwa dodaje mi sił do dal. | 
że taką powinna być kobieta—polka. | 
szej: pracy i dalszej wytrwałości. Myślę, | 

Marja Z. 
Zgierz, Rynek Kilińskiego) | 
PW OT 
Rewolucja w Hiszpanii 
„w dziedzinie mody 

Królowa hiszpańska uczyniła istną re- 
wolucję w dziedzinie mody. tych 
dniach ukazała się w sukni prawie aż do 
podbródka z rękawami, zakrywającymi 
całe ramiona aż po przeguby rąk. Podob- 
no inspiracja do tej rewolucji wyszła z 
Watykanu. Rewolucja ma niewielkie szan- 
se rozszerzenia się poza Pireneje. 


———— 


Powódź dla celów 
reklamowych 


Obdarzeni zmysłem reklamy ameryka- 
nie potrafią wykorzystać dla jej celów 
wszystko — nawet powódźl 

Ostatnio wielkie powodzie nawiedziły 
okolice m. Dayton (Stany Zjednoczone). W 
tydzień później przechodnie mogli podzi- 
wiać w wystawie jednego z największych 
magazynów kapeluszy w N. Yorku melón, 1 
okryty skorupą błota. Przy kapeluszu znaje 
dowała się duża tablica z następującym 
tekstem; r 

„Kapelusz ten został znaleziony na jed- 
nej z ulic Dayton. Jest on wyrobu naszej 
fabryki. Wszyscy mogą się przekonać, iż 
pomimo długiego pobytu w wodzie kape- 
lusz nasz nie stracił nic ze swe! formy i nie 
zmienił koloru", 


<link A 


Nr. 28. 


Dokąd pójść dziś wieczorem 
TEATR MIEJSKI 


Dziś, piątek, jutro, sobota wieczorem, niedziela 
wreczorem, poniedziałek i wtorek przyszłego ty- 
godnia występy Kazimierza Junoszy-Stępowskie- 
go '- sensacyjnej komedji L. Verneuil'a „Orzeł czy 


| reszka", — Na dzisiejsze, jutrzejsze oraz ponie- 


działkowe i wtorkowe przedstawienia ważne są 
bilety ulgowe, Realizować je można od 2 do 6 w 
kasie zamawiań. 

Jutro, sobota, o godz. 3 m. 30 po południu je- 
dyne w tygodniu bieżącym i jedno z ostatnich już 
powtórzeń prześlicznej bajki scenicznej w 9 obra- 
zach — „Królewna Śnieżka i 7 karłów" — z Zofją 
Gryf-Olszewską w roli tytułowej, Ceny najniższe, 

W niedzielę o godz, 3 m. 30, przedstawienie, po 
cenach zniżonych dla starszych: dana będzie 
przezabawna krotochwila w 3 aktach Hennequin'a 
i Veber'a — „Codziennie o 5-ej* — z Stefanją 
„Jarkowską, Grywińską, Jerzmanowską, Bieliczem, 
Komornickim, Krotkem, Szubertem w rolach waże 
niejszych. (Sztuka nie jest odpowiednia dla dzie- 
ci ani dla młodzieży szkolnej). 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w piątek o godzinie 8.20 wiecz. po raz 
20-ty z rzędu grana z olbrzymiem powodzeniem 
tragedja w 8 obrazach z czasów Nerona p. t „Li- 
gia". Doskonała gra artystów, oraz piękne i po- 
mysłowe dekorcje składają się na całość wiele 
efektowną. W roli tytułowej p. Bronowska. 


JOSMA SELIM I RALF BENATZKY W ŁODZI. 
Wielką atrakcią artystyczną dla publiczności 
łódzkiej będzie jedyny występ słynnej pieśniarki 
Josmy Selim, zwanej wiedeńską Yvette Guilbert. 
Josma Selim święcHa tryumfy we wszystkich 
wielkich stolicach Europy, oraz w Ameryce. Pra- 
sa zachwycając silę niezrównanym jej wdziękiem, 
złotym humorem zaznaczała, że artystka ta jest 
równie czarującą jako wykonawczyni piosenek 
stylowych. lak 1 współczesnych. Josmie Selim 
akompanjuje znany kompozytor dr. Ralf Benatzky, 
twórca szeregu popularnych operetek. Josma Se- 
lim | Ralf Benatzky wystąpią tylko raz jeden w 
sal filharmonji dnia 22 marca o godzinie 8.30 wle- 
czorem. Bilety do nabycia w kasie filharmonii. 


BAL NA SZKOŁĘ RZEMIOSŁ. 

Jutro dnia 20 b. m. odbędzie się w Białej sali 
„Mantenfla* doroczny bal na rzecz „Szkoły rze- 
mtos? dla dziewcząt”, Jak i w latach ubiegłych 
zainteresowanie tym balem jest ogromne, zdyż 
imprezy tego towarzystwa cleszą się oddawna za- 
służoną sławą i gromadzą elitę towarzystwa łódz- 
kiego. 

—— 


POPIS SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI STR, 
FANJI PASZKÓWNY. 

W niedzielę dnia 21 b. za. o godzinie 11.30 przed 
południem odbędzie się w teatrze miejskim doro- 
czny popis szkoły powyższej. Wystąpią uczenni- 
ce dorosłe, jak również maleństwa 4-letnie, 

Dorosłe uczennice artyzmem i przyswojoną 50- 
hie techniką adtworzą: Impromtu — Szubert. Ta- 
niec czarownic — Mac Dovella Aveu — Schu- 
mana. Obrazek wschodni — Keteby. 


Maleńkie odtańczą szereg rzeczy przypadają- 
cych do gustu naszym milusińskim: „Deszcz“ 


(z kolorowymi parasolami), „Dwa Michały”, „Kot- 


ki t „Wiosnę“ Bacha. 

Panna St. Paszkówna, młodociana kierownicz- 
ka szkoły odtaficzy: z wrodzoną sobie subtelnością 
trudną i poważną rzecz: Polonez — Chopina. 

Bilety są do nabycia w kancelarji szkoły pla- 
styki Piotrkowska 92, parter, ostatnia of. codzier- 
nie od godz. 5 do 7 wieczor, a w dzień przedsta- 
wienia przy kasie teatru od godziny 9-e} rano. 
ACZ AC ZRT WET a EEEE 


'i . 
L AI PANI 
dzistaj bez koszulki., Wielki wybór damskiej | 
męskiej bielizny, pończoch. skarpetek krawaty. 
Pracującym na raty. Leon Rubaszkin, Kilińskie- 


zo Ni mik, 


A! 
upiększajcie wasze pokoje! Firanki od metra od- 
pasowanie, kapy pluszowe, plikowe, gobelinowe. 
Kołdry watowe. Podpinki. Pracującym na raty. 
Leoa Rubaszkia, Kilińskiego 44. +  1127—1-d 


Dr. med. | Dr. 
4 Gustawa Zand- Michał Lipski 
a TEVELBAUMOWA | Choroby skórne, 


z k wener. I moczopłe 
Wólczańska 4, | Przy muje obecn e 


jj Tel 40—25 na ul. Wschodniej 65 
He choroby kobiece i | (Piotrkowska 45) 
BY akuszerja, Tel. 3-51 


w godz 2—5 pp. i 


Przyjmuje od 5 do 
AREY 7—y wiecz. 1459 4 


5 po południu. 


SPE 7 b że cow a ź TZ 7 T aj mz” 1 


- Już można 
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GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


Rós obfitości „Gońca czeKa na Was 


MIET EN S 
: TPS") i " 


„a 1x. tólkaśi T w Corina RTW 


100 naszych przyjaciół otrzyma jutro upominki 100 


piątej wydawać Je będzie administracja 


Jutro od 

Z trzeciego masowego konkursu upo- 
minkowego dla czytelników „Gońca“, 
obejmującego trzysta przedmiotów, w dniu 
wczorajszym zostało wylosowanych sto 
nazwisk. Lista ta, wydrukowana poniżej, 
stanowi pierwszą z trzech, które ukazy- 
wać się będą dzień po dniu, a więc — dziś, 
w sobotę i w niedzielę, Poza wielkiemi 
premjami, których wartość obejmuje oko- 
ło 15.000 złotych, a które wkrótce zosta- 
ną rozlosowane, w przeciągu trzytyśodnio- 
wego swego istnienia „Goniec” dał już 
swym czytelnikom: z pierwszego maso- 
wego konkursu 350 biletów do kin, dwie- 
ście upominków z drugiego nadzwyczaj- 
nego konkursu masowego, z trzeciego — 
300 przedmiotów, wypłacił 27 pieniężnych 
nagród, ogłosił konkursy ze 110 nagroda- 
mi pieniężnemi, przyjął około 2.000 bez- 


płatnych ogłoszeń od czytelników, wresz- 


cie zapowiada nowe premja wielkanoc- 
ne w ilości 600 przedmiotów, w między- 
czasie zaś, to jest do świąt — ogłosi jesz- 
cze czwartą serję upominków masowych 
Bilans 22 dni, istotnie, imponujący! Ale 
do rzeczy. Wczoraj zostało z pośród na- 
desłanych bonów wylosowanych sto na- 
stępujących: 


15 po 1 funcie kiełbasy 


1. Michał Tabachowicz, Orla 12, 

2. Stanisław Graczyk, Myśliwska 23. 

3, Aleksandra Polk, Kilińskiego 178. 

4 Edward Kostrzewski, Głucha 4 

5, Helena Łowkis, uL 28 pułku Strz. Kan. nr. 23. 


15 
50 


mm 


Dziś I dni następnych! 


Początek o godzinie S-ej, 
ostatni seans o dodz 10 ej 


Własność biura kinemategr. 
„ENKAFILM”, WARSZAWA. 


R A 


UPOMINRÓW. 
„GONCA“ 


Uwaga! Wyciąć i wrzucić do skrzynki „Gońca, 


[zj 
CHCIAŁBYM OTRZYMAC s 
ipodać jeden z wyżej wymienionych przedmiotów) 5 
ap 3 
e s s 
o 
Imię, nazwisko i adres: E 
Łódź, dnia marca 1926 r. < 


6. J. Łapczyński, Konstantynowska 144, 
7. J. Suchy, Aleja I Maja 54. 

8. Leokadja Jakubowicz, Kilińskiego 183. 
9. Antoni Kobiela, Piotrkowska 130. 

10. Władysław Milczarek, Okrzei 29. 

11. Wiktor Winkszno, Słowłańska 15, m. 
12. Leokadja Dawid, Kilińskiego 122. 

13. Jan Malanowicz, Lipowa 71. 

14. K. Wagner, Włodzimierska 52, 

15. Stefan Michalski, Wólczańska 196. 


14. 


10 mn torebce czetolzdzk 


16. Zygmunt Gałdzicki, Krucza 7. 
17. J. Konuczniak, Górna 6, 


18. Zbigniew Paprocki, Rokłcińska 9 — 11. 


19. Leokadja Majer, Marysińska 26. 

20. Roman Śmiglelski, Targowa 34. 

21. Edward Wojciechowski, Kiełbacha 6. 
22. Roman Łużyński, Rajtera 26. 

23. Marylka Sznajberżanka, Gdańska 18. 
24. Jakób Spiro, Piotrkowska 19, 

25. Franciszek Zawieja, Grodzińska 22. 


10 pa 1 książce 


Jan Woźniak, Lipowa 14. 

Helenka Fromerówna, Traugutta 11. 
Antoni Promińskt, Słkawska 4. 
Gustaw Hintz, Nowo-Zarzewska 73. 
Nowakówna Władysława, Stefana 8, 
Józefa Kszeszowska, Sporna 2. 
Adam Krzemłński, Wysoka 16, 

33. A, Kozaczewski, Piotrkowska 104, 
"34. Henryk Rozencweię, Nawrot 7. 

35. Alter Rozenberz, Piotrkowska 66, 


20 po 1 kig. cukru 


36. Walenty Pokrant, Przędzalniana 105. 
37. Wł. Prawczyński, Wierzbowa 14, 


30, 
31. 
32. 


razy po 1 Kilogramie cukru 
razy po 1 kawałku mydła 

razy po l paczce papierosów 
razy po 1 funcie Kiełbasy 

razy po 1 tabliczce czekolady 
razy po I bilecie do Kina 
razy po l pięKnej Książce 


Codziennie losowanie 
po 100 upominków 
KAŻDY BON DAJE PRAWO DO WYGRANEJ. 


TE Z ZAUŁKA“ 


Potężny 10 akt. dramat obyczajowy, — Genialna reżyserja 
Gerharda Lamprechta wedlug szkiców HENRYKA ZILLE. 
wytwórni „Nationalfilmm* Berlin. 


W rolach głównych: 


Król ekranu Bernhard Goetzkte bohater filmów 
„Grobowiec Inoy ski” I 
Aud Edege Nissen 


Dr. Mabuze . 


Artur Bergen, $ 
znana 2 U mu „Dr. Mutrze* | 
M. Christians, M. Hupfer, F. Richard, P.Bildt 

Największy sukces cry himowej — Film „Ie z Zaulka” (Die 
Verrutenen) wyświetlał żerlin jelnocześnie w 5v kinach 


To nie film = To życia samo z jego Łzami — Bólem -- Krwią. 


Piotrowska 106 


| 


| 
| 


300 


Masowe premja nadzwyczajne! 
75 


składać bony na wielkie premia 


39. A, Kwiatkowska, Tuszyńska 17, Sholny. 

40. Pietrzak Jan, Zielona 16, Bałuty. z 
41. Jan Woliński, 28 p. Strz, Kanłowskich 43. 
42. Juljusz Kirsztaju, Płotrkowska 243, 

43. Akcja Berger, Piotrkowska 82. ` 

44. Florentyna Karlińska, Targowa 3, 

45. Władysław Kezu, 28 p. Strz. Kanlowskich 38, 
46. Zygmunt Kluszczyński, Chłodna 6, 

47. Barbara Szendel, Karola 20. 

48. Antoni Badowski, Zielona 24, i 

49. Helena Wojciechowska, Kłełbacha 6, 

50. Helena Woźniakowska, Axdrzeja 38. 

51. Adolf Wajss, Pusta 5, 

52. Stanisław Walewski, Emifjl 52. 

53. Józef Kaczmarek, Wrocławska 20, Bałuty. 
54. Eugenia Affeltówna, Wólczańska 252. 

55. Marjan Bojanowski, Skwerowa 10, 


„5 biletów do kina 


56. Izak Biedak, Wschodnia 16. A 

57. Maryla Owczarkówna, Andrzeja 48. 

58. Pr. Zajączkowski, Dolna 10, Radogoszęz, 
59. K. Zakrzewski, Drewnowska 60, 

60. Józefa Próchnicka, Pomorska 5. 

61. Leon Borensztajn, Główna 45, 

62. Marja Woźniak, Gęsia 14, 

63, Juljanna Wudarczyk, Wólczańska it, 

64. Stanisław Dełeclński, Rzęowska 111, Chory. 
65. Br. Siekierski, Andrzeja 16, 

66. Kazimierz Stach, Andrzeja 5. 

67. Czesław Jaworski, Rokicińska 10, 

68. Stan. Tadeusiak, Narutowicza 36, 

69. Henryk Trzeszczyński, Wysoka 18, m. 20. 
70. Marja Kopydłowska, Traugutta 11. 


15 po 1 paczce papierosów 


71. Marian Chmielewcki, Cegielniana 87. 

72. Izak Herszkorn, Nowo-Ceglelnłana 46. 
73. Herman Rudniański, Gdańska 77. 

74, Jan Woliński, 28 p, Strz. Kaniowskich 43. 
75. Antoni Jacek, Zakątna 65, 

76. Stanisław Cynkier, Wiśniowa 6. 

77. P. Farber, Andrzeja 46, 

78. Stanisław Chwedorowicz, 28 p. S. Kan. 26. 
79. Józef Stasiak, Główna 37. 

80. Józef Chajmowicz, Piotrkowska 42. 

81. Stefan Posternacki, Kaliska 3. 

82. Noach Woroniecki, Magistracka 14. 

83. A. J. Karo, Zawadzka 4. 

84. Stanisław Bułka, Piotrkowska 154, 

85. Szczepan Bańkowski, Mazowiecka 36. 


15 no 1 kawałku mydła 


86, Marceli Bilski, Drewnowska 23, 
87. A. Sobczak, Kopernika 43, 
88. Stefan Walewski, uL Emilji 52. 
89. Zofja Pawlakówna, Kopernika 43. 
90. Elsa Rehl, Nawrot 64. 
91. Bronisława Migala, Nawrot 38. 
92. Józela Wojciechowska, Kiełbacha 6, 
93, Franciszek Woliński, 28 puł. Strz. Kan. 43, 
94. H. Szurekówna, Kilińskiego 42 
95. Antoni Zarzycki, Radogoszcz, Małopolska t8, 
96. Wanda Rózga, Granitowa 13. 
97. Marja Marciniak, Chojny, Kara 20. 
98. Henryk Groszewski, Grabowa 20. 
99. Borys Lurje, Zawadzka 50. 
100. Antonina Kaczmarek, Kilińskiego 113, 
. « .« 


Wyżej wymienione osoby mogą jutro, 
w sobotę, odbierać należne im przedmioty 
w administracji „Gońca* (Piotrkowska 
Nr. 106) od godz, 5-ej popoł. Lista następ- 
nych 100 osób ogłoszona będzie w jutrzej- 
szym numerze „Gońca Wieczornego”, 


Wczoraj 


— Stajesz się poprostu skąpy, 
wieczorem odmówiłeś mi kurna sukni, i 
dziś rano jeszcze trwasz w swym strasz= 
nym uporze, 


Już można składać w administracji „Gońca“ (Plotrkowska 106) koperty zamknięte z obowiązującą ilością bonów 
W kopercie musi być albo 20 bonów kolejnych, albo, zamiast brakujących bonów z numerami, można umieszczać bony zapa. 


sowe. Nazwisko i adres składającego mogą być umieszczone tylko na jednym z bonów, Termin składania bonów upływa 


z dniem 21 marca 1926 r. 


Pierwsza lista zdobywców premji będzie już ogłoszona 22-go marca 


i 
CE A FC 
UR oż "we. 


SE 


amy 


gu «x 


"CY 2 
K 2 w. sę 


« 


„4 a _ 


d 


] 
i 


p 


E 
y angielski, Oferty sub. „A, Z.“ do „Gońca Wiecz.”. 
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à - geologia, 


_ seminarjnm rabinów 
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Gońca". 


petycji w zakresie 6 


"u Aronowicza, 6 Sierpnia 19. 


go  cylindrowy, może być uszkodzom”. Oferty z do- 


Ogłoszenia 
EEO „Gońca 


NAUKA i 


MATURZYSTKA 
ndziela lekcji, korepetycji po cenach niskich, E- 
'wentualnie nauczy polskiego za francuski lub 


183—1-m 


PROFESOR 


specjalność: chemia, mineralogia, 
poszukuje lekcji od 1 września 1926 r. 


gimnazialny, 


j Łaskawe zgłoszenia pod „Profesor“ do „Gońca”, 


792—1 


UCZENNICA 


ke V-ej udziela polskiego I wię: 1 złoty za 
ekcję. Łaskawe zgłoszenia: Cegielniana 36, m 16, 


748—1" 


ABSOLWENT 

udziela hebraiskiego, an= 
 zielskiego, literatury | religji. Ceny bardzo przy- 
stępne. flopner, Traugutta 5, m. 2. 160—14% 


x. p msn boi 


ON CHERCHE 


Fine fransaise pour deux, enfants pour 4 haures par 
four. Przejazd 40, m. 17. 7178—1-n 


STUDENT 
udziela lekcji. Przysposabia do egzaminów I w 
- krótkim czasie poprawia zaniedbanych. więzi 
bardzo przystępne. Oferty sub. „Matematyka“ do 
188—1-h1 | 


Ea 


RUTYNUWANA 
 nauczycielka-maturzystka udziela lekcji 1 kora- 
klas na bardzo dogodnych 
warunkach. Łaskawe oferty sub. „Obowiązkowa” 
do „Gońca”. 791—11 


DO KOMPLETU 
ący przyjmę jeszcze kilkoro dzieci. 
śród, GA, 
og 85, m, 


0- 
o gier. Zapisy codziennie 2—4, Zakat- 


SPRZEDAŻ i KUPNO 


CRET N E NE 


DO SPRZEDANIA 
aparat fotograficzny w dobrym stanie (skrzynka), 
6 x 9 cm., za bardzo niską cenę. PCA można 


22—1-k 


DO SPRZEDANIA 
piła taśmowa 800 m-m, wyrówniarka 500 m-m 
dò obróbki drzewa. Wiadomość: AA BT 


KUPIĘ 
motocykl firmy „Wanderer“ do 3,5 H. P.. dwn- 


kladnym opisem do „Gońca“ sub. „Wanderer*. 


801—1-k 


TANIO DO SPRZEDANIA 
szafa, otomana, rower (wolne koło), maszyna do 
szycia „Singer” i starć skrzypce. Wólczańska 
ur. 169, mejszk, 4. 823—1-k 
| eo 


doby obecnej! 
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Z Warszawy donoszą nam: 
Przed tygodniem do biura , Północnego 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
! 
mania. 
736 3 : 
Pan Wilkowski, 
| Mi 
Í 
| 


Dziś premiera 


najświetniejszega filmu 


Gwiazda ekranów Ameryli i 
Europy, 
„DZIEWCZĘ Z KARUZELI“ 


NORMAN KERRY i LON CHANEY 


©. Częściowa realizacja w barwach naturalnych 66022 
Specjalnie dobrane teneat muzyczne w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod kier. p. S$. BAJGELNIAKA. 
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GONIEC WIECZORNY TLISTROWANY 


Sentyment włamywacza 


zaprowadził go do więzienia 


Kwiaty, otiarowane ie Kobiecie zdradziły= 


stały się nitką, prowadzącą do „meliny” 
'złodziejski. ei 


towarzystwa transportowego" 

wtargnęli włamywacze, rozbili 
kasę ogniotrwałą 

i skradli zawartość. 


(Widok 6) 


Na miejscu przestępstwa policja nie 
znalazła nic, prócz pilnika i kawałka pa- 
pieru, 


Była to zwykła 
bibułka pakowa 
barwy szarej, ale wywiadowców uderzy- 
ły inne szczegóły. 
Oto na arkuszu 
sylwetkę 
. złodziejkiego „raka”, 


zauważyli odciśniętą 


instrumentu do rozpruwania pancerzy sta- 
lowych. Kasiarze przynieśli ten przed- 
miot zawinięty i niechcący pozostawili pa- 
pier. 

Prócz tego zauważono na bibule 
pieczątkę kwiaciarni 
Stanisława Wilkowskiego (Leszno 36), co 
doprowadziło do wykrycia sprawców wła- 


ujrzawszy papier z 
pieczątką firmową, zawołał: 
— Tak, poznaję, 
to był obstalunek 


na ulicę Marszałkowską 111 dla p. Ale- 
ksandry Zakrzewskiej. 


Dziś i Dziś I dni ar 


r Dawno oczekiwana! 
a Po raz pierwszy w Lodzi! 


Według rozgłośnej powieści Gastona Leroux p. t. 


| 


— A dlaczego adres ten utkwił panu 
w pamięci? 

— Bo klijent, który zamawiał kwiaty, 
wręczył mi 

fałszywy banknot, 

Wywiadowcy, opierając się na informa- 
cjach otrzymanych od właściciela kwia- 
ciarni. podążyli na ulicę Marszałkowską. 
Nazwisko było im znane, Stefan Zakrzew- 
ski jest bowiem 

notorycznym włamywaczem, 


Zamieszkuje z żoną u teścia Zadrożne- | 


go, dozorcy wspomnianego domu. 


Rewizja trwała kilka godzin. Lokal, 
mieszczący się w suterynie pod kinem 
„Świałowid* został przetrząśnięiy grun- 


townie. Znaleziono mnóstwo 

butelek po winie, 
koniaku i likierach, pudełka z konserwa- 
mi oraz wspaniałe futra, bardzo drogie, 
kupione w bieżacym tygodniu. 


"Zakrzewski podczas aresztowania poł- 
knął 
trzy pigułki, 
poczem z jękiem runął na podłogę. 
Wezwano pogotowie. Lekarz stwier- 
dził symulację. 
Był to, jak się zdaje, 

manewr obliczony 


na pobyt w szpitalu, jednak zawiódł. 
Zakrzewskiego zamknięto w więzieniu. 


| BOŚ TO TY 


Szlagierowa tilm oseretka w6 akt. Lribetto 
Harry Roberts. Muz. Mare Roland. W ro- 
lach gł. ur. subretka- Hanni Weisse oraz 
nieporów, wytw. amant— K Beekersachs. $ 
Oryg, _zdjęć dla tego filmu dokonanao w Barcelonie, M 
Va encji, Maladze, Granadzie na Gibraltarze, 
Szlagior powyższy ilustrowany jest spec. muzyką 
oraz śpiewam, w wykonaniu spec sprowadzonych 
solistów ź opery wiedeńskiej. ŻĘ: 
Boś to ty +» to szlugier. wy film. Boś te ty — o MB 
szlag. moa’, Bug to ty — to szlagierowa plosonkal zy 


Cud techniki i sztuki Kinematograficznej! 


Realizacja: RUPERT JULIAN. 


rolach głównychı 


znana z obrazu 


Wielkie arcydzieło 
wytwórni 


sal Pictures Cor= 
poration, 


„Le Fantóme de L'Opéra‘ 


f | Nr. 23 - 


Ogłoszenia 
Crptelniów odbyte 


DO SPRZEDANIA 
sztryk-maszyny na swetry: Jedna 85 centytne- 
trów, nóp-muster i Jedna na rękawiczki 91 centm.. 
9-ka, w dobrym Stanie. St Rozwens, Grabowa 
31, m. 4 - 814—1-k 


DO SPRZEDANIA 
sztryk - maszyny na swetry | maszyny do poń- 
czoch w dobrym stanie i przystępnej cenie. Ant. 
Wecier, Kilińskiego 136. 815—1% 


ń DO SPRZEDANIA 
dwa zegarki: 1 — „Omega“. drugi „Longin“. oraz 
kiłka pierścionków | obrączek złotych. Z. Bana- 
siak, Przędzalmana 88, 


129—1-k 


ZDOLNA KRAWCOWA 


przyjmuje od szycia kostjumy. suknie, 
dla dzieci. 


(Radogoszcz). J. Bibbel. 


ubranka 
Wykańcza starannie i tanio. Szeroka 3 
838—]1-d 


< 


ZDOLNA KRAWCOWA 
przyjmuje i wykonuje solidnie wszelkie roboty w 
zakres krawtecczyzny i bieli iźnfarstwa wchodzą- 
ce. po cenach konkurencyjnych. J. Śliwłńska. Sie- 
rakowskiego 82, 820—1 


ann CO 


CHŁOPIEC 
zdolny, wczciwy poszukuje posady biurowej, e- 
wentualnie inkasenta, Zloży kaucję. Wynagrodzę- 
nie bardzo skromne. Łaskawe oferty pod „A. M“ 
do „Gońca*, . 816—1 


MŁODY 
człowiek, z 4-klasowem wykształceniem, poszuku- 
je jakiejkolwiek pracy. Oferty sub. „W. R.“ do 
„Gońca 856—1 


MŁODY 
człowiek posztkuje jakiejkolwiek pracy (pomoc- 
nika Ślusarskiego lub AC 0% Oferty skla- 
dać do „Gońca* pod „Y 841—1 


MŁODZIENIEC 
poszukuje jakiejkolwiek pracy, może być w chł- 
rakterze gońca lub t p. Oferty do „Gońca“ pod 
„R. T. 13. 842—1 
MŁODZIENIEC 
z wykształceniem 6 klas szkoły handlowej pò- 
ód jakiejkolwiek pracy. Łaskawe oferty do 
„Gońca" sub. „Handlowiec“, 822—1 


ź MŁODZIENIEC 
far, abfturjent szkoły powszechnej, poszukuje ja- 


! kiejkolwiek posady w biurze. Wolny jest Jd 


2-ej po południu, Łaskawe oferty z wyzmaczo- 
nem wynagrodzeniem pod „15% do „ Gońca". 
844—1 


MŁODZIENIEC 


z 6-miesięczną praktyką biurową, pisze biegle ns 
maszynie, poszukuje jakiejkolwiek pracy. Ła- 


skawe oferty sub. „Emes* do „Gońca“ Wiecz.* 
1764—1 


Univera 


HB. Jork. 


W rolach głównych: 
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NT. 23. 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


LOKALE i MIESZKANIA 


CASETE EOE E E E 
LOKAL FRONTOWY 


z dużem oknem wystawòwem, z mieszkaniem 3- 
pokojowem, kuchnią | wygodami do oddania w 
centrum miasta. Wiadomość: Narutowicza 9, w 
sklepie galanteryjnym, 679—1-m 


DO WYNAJĘCIA 
od zataz obszerne murowane remizy z 
elektrycznością ł kantorefn. Obejrzeć: 
dniowa 37. 


ampą i 
6. Poł 
jem 


+ DUŻY 

dwuoktenny umeblowany pokój do wynajęcia za- 
raz, może być ! dla dwóch osób. Oferty pod 
„Bebe“ do , Gońca”. 118—1-m 


2 > MIESZKANIA 
od zaraz do wynajęcia: 4 - Torolowe Z wygoda- 


mi | 3 - pokojowe z wygodami. Zo. 
Różana 10 (obok Katnej 32). Stern. 134—1-m 
KUPIĘ POKÓJ 
wprost od gospodarza. Oferty pod „Kawaler“ do 
„Gonca“, 781—1-m 
BEZDZIETNE 


małżeństwo przyjmie na mieszkanie jednego 
przyzwoitego pana. Wiadomość na miejscu, Słen- 


kiewicza 67, m. 51, 705—1-m 
BIAŁkowski l 
= — Mech —...-..-Ż.. 


POKÓJ 
umeblowany przy rodzinie z oddzielnem wej- 
ściem, móże być z utrzymaniem, zaraz do wyna- 
jęcia. Gdańska 37, m. 24. Wiadomość: od 2 — 4 
po pół. i od 7 — 9 wiecz. 199—1-n 


POKÓJ 
z kuchnią poszukiwany. Oferty sub. „Gotówka“ 


do „Qońca*. 119—1-m 
POKÓJ 

umeblowany do wynajęcia od zaraz, 6 Sierpnia 

37. m. 6. 742—]1-m 
POKÓJ 


frontowy, słoneczny, ładnie umeblowany z nie- 
krępującem wejściem do wynajęcia solidnemu pa- 
mu. Pomorska 32, m. 1. 755—1-m 


POKÓJ 


0 


słonecziy o zacz z mebłamł lub bez, 
wietlenie  elektryczn o tatg 1 
bę azs Gdańska No TER lot | OE 


POKÓJ 


umeblowany jest od Boyd i Ryan 
ligentnej osoby. Pańska 4 = ole 


SZOPA 
do wymajęcia, może służyć jako skład na towary 
różne, Wiadomość: Feliks Szczecinek, Piotrkow- 
ska 89, telef. 205. 830—1-m 


ZAMIENIĘ SKLEP 
4 mieszkaniem ma pokój z kuchnią. Wiadomość: 
Orla 16. 834—1-m 


STARSZE MAŁŻEŃSTWO 


bezdzietne przyjmą na mieszkanie lub 
dwóch panów. Szosa Pabjanicka 1, nas: 21. 
846—1-m 


—— 


ELEGANCKO UMEBLOWANY 
pono frontowy do wynajęcia. Piotrkowska 191, 
m. 803—1-m 


POKOJU UMEBLOWANEGO 
przy uL: Andrzeja, Przejazd, Aleje Kościusz- 
ki, Piotrkowska | Sienkiewicza poszukuje zastęp- 
ca fabryki na stałej posadzie. Zgłoszenia pod 
al Maja* do „Gońca*. 899—1-in 


STEFAN RAMOTA. 


Czerwona plama 


Sensacyjna powieść Krymi- 
 malno-romantyczna 


W drzwiach ukazał się szofer policyj- 
fyo : Ręka, którą podniósł do czapki, by 
zasalutować, drżała mu jak liść... 

— No co się stało? — rzucił Wertey. 

— Panie komendancie... Nieszczęście. 

— No, co się stało? 

— Opony... przęcięte.. „a w chłodnicy 
dziura... 


|— Co, jak, kiedy? 


— Kiedyście to zauważyli — zapytał 
Twardowski. 


— Przed chwilą... 
Przed pół godziną i wszystko w motorze 
było w porządku... 


łem zajechać przed bramę Patrzę... 
 Kaluża.. Oglądam auto. Gumy na nic, 
pocięte. 


— A gdzie slo stało... 
— Koło płotu. 
, —Mo i nikogo tam nie widzieliście? 


Wróciłem z miasta 


A teraz, kiedy chcia- ; 


GONIEC WIECZORNY T.NSTROWANY 


Wśród całej powodzi książek we Fran- 
cji, zawierających wspomnienia z wojny 
światowej, zwróciła uwagę jedna, która 
świeżo opuściła prasę, Autor jej, M. Pel- 
letier, opowiada szereg niezwykle interes 
sujących przeżyć na froncie zachodnim. 
Jedno ze wspomnieć poświęcone jest żoł- 
nierzowi Antoniemu Maugras, wieśniako= 
wi z Burgundji. 


Wśród kolegów uchodził on za niespeł- 
na rozumu, gdyż był milczący i wiecznie 
zamyślony, 

Pelletier zdobył sobie zaufanie Mau- 
grasa, przyśpieszywszy przez swe stosun- 
ki wypłacenie pensji jego żonie. 

Pewnego poranku ten zbiiżvł się do nie- 
go i z tajemniczą miną odezwał się: 


— Mam bliźnięta. 
— A w jakim wieku? 


— W jakim wieku? Dziś w nocy się 
urodziły, 

Pelletier wzruszył ramionami, 
tamten odpowiedział: 


na co 


— Zobaczysz, że mi się „wyśni:o”. 
Dziś w nocy widziałem wieżę naszego ko- 
ścioła. Najprzód odezwał się dzwon jeden 
raz, a później drugi raz, wiedziałem już, 
że mam bliźnięta. 

Istotnie w trzy dni nadszedł Mst z do- 
mu, donoszący o narodzeniu się dwojga 
bliźniąt. 

W kilkanaście dni później, kiedy ich 
pułk był na odpoczynku, Maugras zaprosił 
Pelleliera na suty obiad. 

— Dostałeś spa.fek? — epytal zapro- 
szony żartem. 

— Nie, ale i tak za kilka dni dostanę 
pieniądze. Zażądałem od żony 500 fr. ale 


Tekst ogłoszenia: «m 


Nazwisko nadawcy: 
Doliładny adres: — 


— Nie... tylko 

— Co tylko? 

— W płocie jest wycięta dziura, 
Twardowski począł cicho pogwizdy- 
wać, nie zważając na zdziwioną minę ko- 
mendanta... 

No chodźmy już rzekł po chwili — po- 
jedziemy tramwajem, ale mam wrażenie, 
złoczyńcy już swego dopięli. 

— Czego? 

— Tego, byśmy się spóźnili... 

— Spóźnili., Dokąd? 

— Do Grand-Hotelu... 


IL 


W zaułkach bałuckich rz nońcu ulicy 
Nowaka mieści się mały brudny szynk Mal- 
gorzaty Piwok, wdowy po znanym wła- 
mywaczu Andrzeju Piwoku, który padi 
niewinnie ofiarą niemieckiego sądu polo- 
wego ża przechowywanie broni palnej, bę- 
dącej faktycznie własnością zięcia Piwo- 
ka, Jana Chlamacza, który służył w legjo- 
nach Gorczyńskiego. 


Po śmierci Piwoka wdowa po nim po- 
została, naskutek polecenia „rady familij- 
nej', w skład której weszło trzech kole- 
gów zawodowych zabitego, wystarała się 


Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie; „Goniec“ 
będzie, według kolejności nadania. Bony Z ogłoszeniami, wrzucane do skrzynki, 
nie będą zamieszczagqe 


BEZPŁATNE OGŁOSZENIA w „GOŃCU* = 


Jasnowidzenie przez sen 


Zadziwiająca historja żołnierza francuskiego 


przyśle mi tylko 200 gdyż więcej nie może. 
p A skąd wiesz, że tylko 2007 


— Dziś w nocy się dowiedziałem. Śni- 
ło mi się, że łowię ryby w Saonie, Zarzu- 
ciłem wędkę i złowiłem płotkę. Co to 
ża ryba? Nędza, nie ryba. Zobaczysz, 
że dostanę tylko 200. Istotnie w kilka 
dni nadeszła taka właśnie suma 6d żony 
Maugrasa, 


Pewnego dnia Maugras opowiedział. 
iż żona jego, z którą znali się od dzieciń- 
stwa, miewa zawsze takie same sny, i że 
nieraz we Śnie ze sobą rozmawiają. 


Z początkiem lipca 1915 r. Maugrav 
zapowiedział swemu przyjacielowi, że za 
kilka dni „będzie gorąco“ i że on ,zo- 
stanie”. 


— Masz tu list do żony, ale na co się 
to przyda, kiedy ona umrze razem ze mną. 


— Co ty wygadujesz? 


— Dziś w nocy rozmawialiśmy, Na- 
mawiałem ją, żeby została, bo potrzebna 
jest dla dzieci, ale uparła się, że mnie nie 
przeżyje. 

Nazajutrz, w nocy 7 lipca, nastąpił 
atak. w którym Maugras poległ, Pellelier 
został ranny i odzyskał przytomność w 
szpitalu wojskowym. Tam też, dowie- 
dziawszy się o śmierci Maugrasa, odesłał 
jego list do żony. 


W zeszłym roku Pelletier, bawiąc w 
Burgundji, zboczył do wioski, z której po- 
chodził Maugras. Rozpytał się o jego dom. 
W ogrodzie bawiło się dwu 10-letnich 
chłopców, którzy na jego pytanie przy- 
wołali babkę, matkę poległego Maugrasa. 
Od niej dowiedział się, że synowa jej zmar- 
ła 7 lipca 1915 roku. 


Administracja „Gońca W ieczornego*, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 
bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 
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drukować 


o koncesję na szynk na nazwisko córki 
i odtąd „knajpa pod Piwokiem”, jak go 
nazywano na Bałutach, stał się oficjalną 
siedzibą włamywaczy, którzy nie dopusz- 
czali doń złodziejskiego „mieszczaństwa 
ani „proletarjatu”, 


Gdy pewnego dnia, w dwa miesiące po 
otworzeniu szynku zaszedł tam jakiś „pa- 
jęczarz”, zarówno gospodyni jak i goście 
dali mu tak namacalnie odczuć wyżynę 
progów tego przybytku, że odtąd wszyscy 
„klawisznicy”, „szopenłeldziarze”, „paję- 
czarze” i doliniarze nosa swego nie wet- 
knęli nawet za próg tej restauracji. 

Tem dziwniejsze wydało się Jackowi 
Sobierajowi, zaproszenie, jakie mu na pa- 
pierze do owijania towarów przyslała Pi- 
wokowa, wzywając go do natychmiasto- 
wego przybycia do „szynku pod Piwo- 
kiem”. 

Aczkolwiek Sobieraj cieszył się sławą 
zucha, i żadne przeszkody nie potrafiły 
go odwlec od jakiejś wyprawy na drugie 
lub trzecie piętro, choćby po rynnie, to 
jednak perspektywa wyprawy do szynku 
Piwokowej nie była dlań zbyt miła, 

Nie przez bojaźń, lecz poprostu nie 
chciał by koledzy mogli sobie zeń kpić, 
iż ukorzył się przed „kasiarzami”,/ 
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DONIESIENIA ROZMAITE. 


MALARZ 


odświeża mieszkania tanio, ładnie i sumiennie. Za« 


chodnia nr. 30, u dozorcy. 518 


BIURO PROŚB „PRAWO“. 


Piotrkowska 18, przyjmuje podania, skeny | proś- 
c 


by do władz; sądowych, wojskowych, policyjnych. 
Przepisuje na maszynie i tłomaczenie tanio, 406 


HOP! 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną Klijentelę, że. 


krawiec męski, A. Lewkowicz, Konstantynowska 


18, przyjmuje wszelkie obstalunki. Garnitur od 40 
do 50 zł, palto od 35 do 45 zł, Zpoważaniem A. 
Lewkowicz, 473. 


BIURO PROŚB 


załatwia podania do wszystkich władz. 
botnym specjalne ustępstwa. Rzgowska 7 (Górny 
nek), 145— 


i- 


KRAWIEC 
męski przyjmuje wszelkie obstalunki | reperacłe 
na święta, robota podług ostatniej módy. 
przystępne. Garnitur od 40 zł. do 50 zł, palto xd 
35 zł. do 45 zł. Proszę się że A. Lewko- 
wicz, Konstantynowska 18. II wejście, 767—1d 
NN ZZO, 


MŁODZIENIEC 


Intelizentny pragnie poznać inteligentna panien- 
kę. Oferty z fotozraiją pod „P. 5“ dg 


PRACOWNIA A: 
kapeluszy damskich. tamże przyjmuje się 
przefasonowanła po cenach przystępnych. Linda 
Bittner, Przędzalniana 93. 1 i-d 
„LEKTURA”, 


Wypożyczalnia książek, Piotrkowska 79, w 

dwórza. poleca ostatnie nowości w językach: M 
skim, niemieckim francuskim i rosyjskim. Wta- 
ścicietka Pola Alterowa. 825—1-d 


z wi w 


GABINET 
lekarsko-dentystyczny, Narutowicza 42: ca 
przyjęć 10—1 i 3—7. Ceny kliniczne. 


SPRZEDAŻ MASŁA, 


oraz surowych owoców, konserw, delika- 
I. Wajnkrańe, Piotrkowska 108, po ec 
konkurencyjnych. 


CZY ZNAJDZIE SIĘ 
szlachetny, który zbankrutowanemu, drobnemu [a 
brykantowi pożyczy 500 złotych na rok bezintere< 
sowriie, ew. za małym procentem. Oferty sub; 
„Drobny'* do „Gońca Wieczornego”, 759 


BUCHALTER . KORESPONDENT 


iadający maszynę do pisania, wykonywa tanio 
AWR Ty kane w zakres buchalterji i kores- 
pondencji wchodzące, Milgrom, plac Kościelny aj 


SZWACZKA . AŻ 
muje bieliznę do szycia i Eck że 
leitan prywatnie. Ceny najn Wiadomość: 
Nowo-Cegielniana 24 m. 3, w skle „ie OWOSRY 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 
BIRGER NAUM - i 
uczeń 6-ej klasy gimnazjum społecznego, zagubft 


matrykulę szkolną. Zwrócić; ul. Pomorska nr. 13, 
miesz 127 


— No, ale przecież, gdyby nie było 
grubszej roboty, Piwókowa nie przysyła- 
łaby po mnie usiłował przekonać samego 
siebie... 

E pójdę — zadecydował w końca... 
Gdy wszedł do szynku, Piwokowa powi- 
tała go najmilszym ze swoich uśmiechów. 

— Jak się masz szc 

— Dziękuję 
mnie... 

— No, czytałeś chyba... zyk: 

— Tak, ale nie mogłem zrozumieć. 


— Nie rób no „filozofa. 
bie lepiej kieliszek dla „kurażu”,,, 


„ciociu” isi 


Wzywałań 


w $ 
å 


— To i kuraż będzie potrzebny, = 


— Inaczej bym cię nie wzywała. 

— No i o čo chodzi? 

— Poczekaj, nie śpiesz się, INO nar 
lałam ci... Napij się.. Dobra sztarka.,, 
golnij no.» PN 

Dziękuję ciociu... J 

Ujął szklaneczkę, przyłożył do ust i 
wychylił jej zawartość jednym hausteme. A 


Nagle obrócił się zdziwiony... W pół 
otwartych drzwiach, prowadzących z PY iż 
szynkowej do mieszkania, ukazała się 
twarz w czarnej maśce,,, 
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„Gońca Wieczorn. Ilustrowanego“. 
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- | 5 sztuczek płótna 5 } i 
9 względnie względnie 105 zł. materjaly męskie 3 | 5 względnie 10: dnie 105 _zł. | 
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Á Szczegóły w Każdym numerze 
i „Gońca Wieczorn. Ilustrowanego. 


prócz tego wielkie „premia żywnościowe 
r ZZ ITO SRE ASA AE : 


250 Korcy węgla, 1500 kg. cukru, 3500 kg. maki 


"Jedna premja nadzwyczajna! 
miesięczne utrzymənie rodziny 


według orzeczenia komisji, obliczającej wysokość kosztów utrzymania 
Wszystko to, podzielone na 1600 premji, zostanie rozlosowane pomiędzy Czytelników. 


„ Pierwsza lista zdobywców premii będzie ogłoszona 22 marca. 


o zkyłikuitboż iaia 
porcji żywnościowych 
TYLKO NA 10 BONÓW 


Wędliny, pieczywo, mąka, strucle, ciasta. 
TO, CO JEST NAM NAJPOTRZEBNIEJSZE. ! 
Wydawanie premji ZOJECUT, pea SIKAA l-go, 2-g0 i 3-go Kwietnia. 


Konkurs masowy 


„Gońca“ 
300 upominków 300 | 
| Dzisiaj i 


pierwsza lista, obejmująca 


Wielki Konkurs rs Swiąteczny | Konkur 5 masowy 


„Gońca Wieczornego Ilustrowanego X 
upon Me 1 z dnia 19 marca 1926 r. R „Gońca“ | 
11300 upominków 300 _ 
Dzisiaj 
pierwsza lista, obejmująca 


mazwisk 109 nazwisk 


Imię, nazwisko i adres: 


Niniejszy kupon należy wyciąć i schować, Dziesięć takich kuponów włożyć do koperty 
j i oddać w AA „G ńca” w dniach 28, 29 i 50 marca 1926 r. 


nazwisk IDO nazwisk GEWEEKNACE! CEER NIEMI ERA VANA 
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